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Z  R a szta d  d, 7. Grudnia.

O dp o w ie d ź  ministrów Francuzfcich 

pokaza ła  się iuż w c z o r a y  o godi in ie  9 w 
wieczór  , która tym  uiniey spodziewaną 

b y ł e ,  że im notę deputacyi  Rzeszy  dii- 

s iay dopiero z rana minister pełnomocny J. 

C.  M ci  przesłał .

P ierw sza N ota.

N i i e y  podpisani  ministrowie pełno 

tsocni  rzecz yp osp oh tey  Fraocuzkiey  do 

negocyacy i  z Rzeszy Niemi ecką ,  nie będą 
wc h o d zi ć  w  rozbior  no w e y  noty deputa- 
cv i  Rzeszy  przes łaney  im przez ministra 
pełnomocnego Cesarskiego pod d. 6 gru­

dnia.  Wsze lk i  rpzbior  iest niepotrzebny 

i prawie s'mieszoy, kiedy tak z iedacy  iak 
z drugier  strony w yc ze rp an o  juz  r ze ce ,  o 
którą idzie , kiedy powolność  i uleganie z 

strony legacyi  Francuzkiey  b y ł y b y  dzisiay  

Występkiem i kiedy z Strony R ze sz y  upor 

s t a łs  ę systemy.  Nic więcey  nie pozostaie 

niżey podpisanym , iak w krótkich sło* 

trach  o kaz ać  postępowanie rządu ich pta- '

wozi  wie reptufcłikanckie i  dać poznać  osta- 
tnie iego zamiary .

Rzeczpospolita Francuzka stawi ła p ę  
sr ninuzstey  negocyacyi  s. wszystkiemf 
korzyściami * w yc i ę ' t w a  , lecz r*że*n i c  
wstystkicini uczuciami ludzkości i umiar­
kowania,  które zdobią z w yc i ę tc ę t  7 oay- 
większą chęcią przyśpieszenia momentu , w 
którymby roUropoy i p e w n y p o k o y i  przy- 
wiocenie związków handlowych między 
obiema narodami cadgrodzi ły,  i  nazawsze 
oddaliły nieszczęścia w o y n y ,  ktorey nie 
prowadziła tylko iedynie dla obronienia 
swoich kraiow i swo'ey wolności.

T y c h  sp oko yny ch  zam iarów rząd  

Francuzki  dał  p ierwszy  dowod przez swo-  
ią usilność z i a k i  s tara ł  s i ę , a b y  p e ł n o m o ­

cnicy iego opatrzeni  oos tUe cz nym  pełno­
mocnictwem zn a yd ow al i  się iak naypie* 

dzey  w mieście na kongres o z n a c z o n y m ,  
gdy  d ep u ta cr a  Rzesz y  a lbo miała  pełno­
mocnictwa ograniczone i nie dostateczne.  

B o  tife będzie b ez p o ły t ec zn ą  rzeezą p r z y ­

wieść ta j - i e  tę pe łnomocnictwa b y ł /  aa-



)( )(
BłS*ar m takim sposobie, fż pełnomocnicy miesią^acn i a l.c  w o t y  c niektóre artykuły
Rz esz y  mogl iby się bardzo dobrze mnie- 
m ać  bjrfiź obowiązanymi  aie«ezw< lać ani 
a a  ustąpienie ca łk ow ite g o  le wego  brzegu 

R en u ,  ani aa zasaoę  sekulary z a c y o w ,  tak 
dalece:  i e  te d wi e  wielkie podstawy dzi  
* iay  uroesyście  przyznane będąc na tea 

czas  w y ł ą c z o n e ,  wiedz ieć  nie można coby  

b y ł o  n e goc jat oro m  do cz yr i eni a  p o z o ­

stało.

Jeżeli  teraz kto  zechce porzuc iwszy 
wsze lk ie  uprzedzenie pr zyp atr zyć  się oe 
g o c / a c y -  od samego iey początku i uwa 

ż a ć  ią aż do tego momentu , postrzeże ł a ­

t w o  komu przypisać  należy  z w ł o k ę  lub 

pośpiech.  Ministrowie pełnomocni  rzeczy-  
po sp o l i t e j  t . a n c u i k i c y  przekc da& i , t e w  

interefsacb trudnych i z a w ik ła ny cb  przy- 
spieszń się ich. skutek przez prawość  pra­

c y ,  proponowal i  i statecznie za  prawidło  
brali  t raktowanie  matery i  w ich porządku, 
natura lnym i następnym.  Dep uta cy a  h z e  
s t y  przec iwni?  przyznając  zawikłanie 

pr ze d m i o t ó w  mięszała  częstokroć k w e rt y e  
w c a l e  obce ; zposob pe w ny  tawik łani .  
■wszystkiego nic nie kończąc  i bardzo zdof 

o j  do j p r a a l t t i a  z a d z i w i e n i a , i l e  zro zu­

m i a ł o ś c i ,  i spraw iedl iwych  niedowierzać

Gdy  s z ł j  o ustanowienie oguloych 
*asad , Deputdeya Rzeszy  o b c i ą ż y ł a  się 

“ romada  sz cz egó łów  , naturalnych w y p a d ­

k ó w  należących do d o b r e j  red.  B cy i  osta­
tecznych a r r y k u ł i w ,  . po łoży ła  ie za  p o d ­
st a w y  i ras idy  aby przez to dała powod

d o nieskończonych roz tr z ąs a ł ,  Jakimże-«
b y  w iększy m i . zcze  z w ł  koin nie podle 
g a ł y  b y ł y  interefsa , gd y by  niżey podpi- 
saoi  pro kt t re k i ę ws u ia  z ca łym  korpu 

lem i m> i rot t r ;ąsania  ca łkowitych  pro- 

i e k . o *  t r a k u t u  przy ięl i  bt 1. w .ki lkunastu

porozumieć się roożoa było.
W y b a d a  z tąd , że  suosob nawet  n<- 

g o c y a c y i  uż; ty od p ł ło n m o c c y c h  minis­
trów rreczypospol i tey  Fraruuzkiey  z a ­
świadcza  stateczną chęć rządu i c h ,  tc He­
nia iak nay prędzey  du l a n m r z o o e g o  celu.  

L e c z  nie ty lko  to przez furraal'  o r c i , przez 
protestacye i c z y n y  dyp lomatyczne  o k *  

za ł  sw o i ą  skłonność do pokoiu.  Wielkie 

d o w o d y ,  które tego d z ł  zn ayd u i j  się w 

«łuŁ,n. <c iego pretensyy i wspaniałości  
iego offiar.  R z e c z p u s p c i t a  F ra a cu tk a  F a ­

ni całego le wego  brzegu Renu, posiadała  

ieszcze i na p r a w y m  brzegu Renu m i e j s ca  
obronne,  uważane  za bardzo w a ż n e ;  i r zc .  

kła się tych k o r z y ś c i ,  ze zwo l i ła  n? p o w r o  

cenie Kel  i Kassel  i odstąpiła tego  w s z y s t ­

kiego czego żądano od niey  na brzegu 
p r a w y m ,  chociaż  do  zatrzymania  tego s łu­

szne mogła  o ka z ać  prawi
Bezwątpienia w położeni u ,  w którym 

ią postawi ła  iey broń,  zw yc ię zk a  rzec zp o­

spolita mogła  ża d ać  zat rzymania  całe-® 

koryta Renu.
Przypuszczono  przecież i nieodzownie 

postanowiono za ws pó lni  z depular.yą 

Rzeszy  zgodą  przez noty dni z 3 i 23 pa 

ździerni&a jprs  w iedl iwe r o / g - a u c . f  nie
nurtu iey  rzeki i iey w y s p ,  zostar  iai.-c 

osoby prywatne ,  tudziesz municypalnt-ś i i 
gromady  Niemieckie przy własności  i p o ­
siadaniu w y s p ,  ktoteby do nich n Isżały 

aa lewym brzegu T h a lw e g .
G d y  ż-jdanie pr*eniesiet :a na brz<-g 

pr aw y  wszystkich  własności  szlachty tez* 

pośrztdniey  położonych na le wy m  b rzegu 
Renu,  sprawi ło  vt’ i<-lką o irspokoynuść 1 p o ­

budziło troskl iwość w t--'na w zg lę dt i -  de- 

put.«cj 1 Rieąz-y,  ze*wol<-no , aby s.- lacbta'  

bezpośrzedaia nie mai^ca g ło sow tu. sey*
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tnie y trzymąna b y ł a  p r i r  sw oic h  własno--«r * ■ w
ściach w kraiach , które FraBruzl  iemi ’ię 

s ta ły .
Źądaiąc dla wspólnego dobra  ob y ­

dwó ch n a r o d o w , a b y  wszystk ie  cła na 
Renie naL-żące d j X i ą ż ą t ,  Państw : innych 

cz łonkow Rzecz y  zniesione by ły  i aby  t a ­
k o w e  zniesienie w czasie ugodzonym 6 
miesięcy po zamianie ratyf ikacyi  traktatu 
dopełnione by ł o  , zezwolono  i.a zniesienie 
wszystk ich praw i ustanowień tegoż g a ­
tun ku ,  k i ó r y . h  rzeczpospol ita Francuzka  
w y łą c zn ą  właścicielką  by ła.  Co się t y r z y  

d ł j g o w ,  ery l i i  rzeczpospolite F r a n c u z k a ,  

m ała  gruntowane miała p o w o d y ,  stosuiąc 
Się do przykładu  d a w n L y s z y c h  t raktatów,  
ż ą f i n  a (jrzeniesienia ich w y a a d g r o d z e ń ? 

Dii miał. ti  prawdziwie  pr aw a pokazania 

się n iewzrusioną  względem tych  w s z y s t ­
kich d ł u g ó w ,  które zaciągnione by ły  dla 
pro wsdi  enia wo y ny  przreiwku iey n iepod­

ległości  ? Lecz  u w a g  na publiczne dobro 

są tak dzielne u rządu rzeczy pospoli tej  
Francuzkiey ,  a przyśpieszenie pokoiu by ł o  
Zawsce w iego rc zac »  tak drogą rzeczą , 

ze w y c z e r p j w s z y  iuż umiarkowania  i ul> 

żenią ,  móre tylko  podobne do przyjęcia 

b y ł y ,  zezw ól  ł  świeżo  a b y  długi  m unicy­
palne ustąpionego brzegu zostały iego cię 

ża r e m ;  dobroJzicy  stwo to i - st tak w i e l k ;e 
i takiey u n agi  w opinii kraiow Niem:ec- 

a ic h ,  i i  r eczpcspobta wprzód  iuż k s t  u 

rprawisdl iwiooa  % skutków w o y n y , do 

ktorey p o w t o i n y  raz  b y ł a D y  p r zy m u ­

szoną.
Coż  atol i  wynik nął  za poży te k  z tylu 

powoloości  i zezwoleń  ? luz więcey  rząd 

Francuzki  o k a z y w a ł  p o w o l n o ś c i , tym wię- 

cey  deputacy i R z esz y  w y m a g a ła  , i ledy 

hic iey  tg s łu ży ł o  do ZAwikłaoia , Które

z d a w a ł a  ł ą c z y ć  do  w szystk ich  swomW 
tłomwezeń i które znaleśJź  można  w  osia-  
tniey iey nocie,  gdzie Usilnie poddadź  oód  

w ą t p l i w oś ć  część  nawet  d ł u g ó w ,  k t ó r e a f  
Wyraźnie się obciąży ła .  Zd aią c  się przy- 
wię zy  v ać nas.ępu e ukończenie pokoiu oo 

każde6o swego  żą d an ia ,  dosz ła  do  o t r z y ­
mania wszystk iego , a  interefsa v» miarę 
wspani  łości Fra ncuzów posunięte aie b y ­
ł y ,  ponie waż  z  ie y  s i rony  po p r z y j ę t e j  te- 
dney pretensyi  z i r a z  iona następ ow ała  t 
z a w a d y  w r a z  z pretensyami sz ły  nastę­
pnie pc  sobie D w a  ważne p u n k t a , ogul- 

ce  przeniesiecie d łu g ów  1 zatrzymanie  
przez rzeczpospolitą Francuzką Kel  i Raf -  

sel n a y w ię ce y  różniły ,  pe ł nom oc nik ów  
rzeczypos nolitey Francuzkiey  i Rzesz y  Nie- 
mieckiey:  zupełne pogoazenie  się st ioo z a ­

wisło b y ł o  od ułożenia dwóch. iych  pun­
kt ów ,  rzeczpospoLta ze zwo l i ła  na p o w r ó ­
cenie Rei i Kafse l ,  porozumiano się w z g l ę ­

dem d ł u g ó w ,  i g d y  większe  trudności  ne- 
g o c y a r y i  będąc zała twione  z zupe łnym u 
spohoienienj Rzeszy,  u w a ż a ć  potrzeba  b y ło ,  
pierwsi  ą zasadę iako ostatecznie Ukończoną, 
lecz  widz iaco  d ep u ta c y ą R z e s z y  wznawia .ą-  

cą  i podaięcą  inne pr*estkody  i posunięte 

d c  tego stopnia , iż w y c i ą g a ł a  od rządu 
Francuzkiego rzeczy , na którą Zezwolić  

ża d a a  w  rzeczypośpoli tey  w ł a d z e  mocną 

nie iest. W i a d o m a  iesf  deputacy:  R ze sz y  
i nizey podpisani  pouie ie  r az y  iuż to o- 
ś w ia ćc zy l i  , że  ko ns ty t uc ja  F ra n cu zk a  

przreiwi  się w y r a ź c i e  nie stoso-yahm us avt 
Frantużkich  o emigracyi  00 k t a i o w  przy  

ł ąc zonych.  Rząd u czy n i ł  iuż w  t ym  

względzie w s z y s t k o ,  co ty lko  Uczynić mu 
wo lno  b y ł o ,  nota niżey podpisanych jpo&! 
dniem j  t. m. po wi nn a  b y d ż  dostateczni  

do u sf  Dkoicnia r o z w o p n e y o b - W y ,  O h
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gtatrać.  w ię ce y  ieszcze pr zy  tym  punkcie 

by łoby ,  to d ow od zi ć  n iezawodnie ,  iż de-
pu tacya  Rzeszy nie chce pokoiu , ponie­

w a ż  go c.zyrjd z a w i s ły m  od warunku nie 
podobnego  i że t ;n warunek nie podobny 
w  ten czas dopiero z oowrmi  powo dam i  
iest o ka zan y,  g dy ze zwo l i ła  iuż na wszystko  

czego  odm owie  mogła.  Prócz tego kogoż- 

by  przekonać m o ż a a ,  iż g d y b y  nie po tr z e­

b o w a n o  pozoru źle w pr awdzie  w y b r a n e ­
go, , do uniewinnienia zamyślanego  zerwa* 
nia n e g o c y a c y y , a b y  n i  moment  waha ć  

się można  między  korzyśc ią  kilku osob i 
zbawieniem kra iow Niemieckich?

Jeżeli ta z a w a d a  do pokoju nie znay- 

duie się w sercach pełnomocników Rz esz y ,  
widoczną  iednak iest rzeczą , że te podste 

p y  g w a ł t o w n e ,  do kt óry ebb y  de pu tac yą  

R z e s z y  pomimo iey  woj i  wc iągnięto ,  t e n ­

że  sam mi a ły by  skutek , to iest: po mnoże­
nie napotym nic nieznaezących  not i u c z y ­

nienia sporo w kongrefsu nieskończonemu 
Z  tym  wszystk im spory  te mieć powinny 
s w o y  koniec.  G d y  rok ca ł y  nie b y ł  dosta­

teczny  do pacyf ikacy i  Niemiec ,  to bezwą- 
tpienia mięszać się muszą inne widoki  do 

w i d o k o w  pacyf ikacyi ,  Bl i zka  przysz łość  
da  poznać deputacyi  i całemu Niemieckie­

mu ludowi  p r a w d z i w y c h  iego pr zy ja c i ó ł ;  
w t y m  moipencie potrzeba  formalnym c z y ­

nem z iedney strony dow ieśdź  spokoy ney  
stałości rządu Francuskiego , a z drugiey 

p r zy p r o w ad zi ć  pe łnomocników R z es z y  do 

w y r a ź n e g o  i ostatecznego wy t ło m ac ze n i*  

się.
Stosownie  z a t y m  dp tego niżey  pod*- 

pisani  przeniknieni sprawiedl iwośc ią  z a ­

miaru icb rządu i pełni  ieszcze ufności  w 

roztropności  i ludzkości  deputacy i  Rz eszy  

pś w ia d cz a i ą ,  że nota  ich po d  dniem 3 p a ­

ździernika wytłomaCtOHS prze* noty nastę­
pne i nie rozdzielne d. 1 r, 13 i 23 l is topada  , 
ludziesz niaieyszą , iest u lt imatum rządu 

Francuzkiego.  Oś wi a dc za ją  z w y r a ż e ­
niem tych s i m y c h  uczuciow , i ż  ieżeli  w  
przeciągu dni ćciu od dnia iutrzeyszego  d,  

7 grudnia deputacya  rzeszy nie da i nie 

przeszłe niżey podpisanym ka te go ry cz ne y  
i  zadosyć czyn iąc ey  na wszystk ie z w y ż  
rzeczoney  noty w  sporze  będące puokta  

odpowiedz i ,  pełnomocnictwo ich ustanie.

Ministrowie pełnomocni  rzeczypospo-  
l i t e j  Fra ncuzkiey  ponawia ią  Ministrowi  
pełnomocnemu J. C.  Mci  zapewnienie  nay-  

w y ż s z e g o  sw ego  poważania .  W  Rasztadt  
d. 6 Grudni/* w roku 7 rzecz yp osp ol i t ey  
Francuzkiey  iedney i nierozdzi tlney.

Jśonniers, Jean d e B r y . Rober jo t. 
D ru g a  B o ta ,

Niżey podpisani ministrowie pełnomo­

cni rzeczypospoli tey F ran cu zki ey  do nego­
c j o w a n i a  z Reszą  Niem ieck ą ,  o d p o w i a d a ­
jąc na drugą notę deputacy i  Rzesz y  kom- 

munikowaną im dzisiay d. 6 grudnia przez 
pełnomocnego ministra J. Ces.  M c i  są 

przymuszeni  do odwołania  się do icb po- 

przedniczych  not  w  tym Samym przedmio­
c ie ,  o ezym depula cy a  Rzeszy z w a ż y w s z y  

teraźnieyszy stan rzeczy  sama się pr zeko­

na. Niz ey  podpisani  zapewnia ją  przy  t e y  

okaz y i  pełnomocnego ministra J. C. Mci  o 
swoim wysokiem poważaniu.  W  Rasztadt  

d.  6 Gru dni a ,  roku 7. rze czypospol i tey .

Podpisano B on ier. Jean D e b ry , 
Roburjot.

O b y d w i e  te noty  ministrów F ra n cu s­
kich sprawi ły  tu wielkie poruszenie. De- 

pu tac ya  Rzesz y  miała  d z i s i a j  rano konfe­
r e n c j ą  u barona Albini.

Z a p e w m a i ą ,  iż ministrowie Francuz-
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e y  uu«b:~!i Z r ^ r y z ó  r ó l k i *  ńo wyie-  p F c i ć  będzie. '  D o  > UStmowienia t e g o , k to.  
j e c h a n i a ,  iezeli  o d p o w i e d ź  deputacyi  nie re z  znaną  K ifsą handlu połączone będzie,  
będzie t a k a ,  i ak ie y  i ą d a ą .  Ka za l i  oni  m ian ow ało  o *»- zgromadzenie następuia-
iuż część sw oich  ba ga żó w p a k o w a ć  , i 
o by w a te le  Jean D e b r y  i RoDerjot odca iąc  
dz is iay  niektórym c z ł o n k j n  deputacy i  
w i z y t y ,  zape wn  i ' , że to będr ie ich poże- 

g" a a i m ,  ieżeli  deputacya  na ich ultima* 
t j m  nieprzystojne.  — Nit można  ieszcte 
wiedzieć , ani  wnos ić  nawet  , czego  się 

w ię ks zo ść  Rzeszy  uch wy ci .  Jutro ma na 
notę  ministrów Fraucuzkich  g łosować , a  
w  poniedziałek będzie kont lusum ułożone 
i ministrowi  Cesaiskiemu oddane.  Jeżeli  

można niektórym osobom w i er zy ć  , wiele 

g ło s o w  p r z y ł ą c z y  S'ę do głosu ministra 
Darms zla dzk iego  na sefsyacti  dnia i .  i 4 
wzgl ęd em  artykułu  o emigracyi  o ś w i a d ­
cz one go,  w którym ma s tać,  że niiu.stro- 

w i e  Fra ncuscy  zapytaoemi  będą iaka  iest 
natura i rozciągłość ustaw Francuzkich  w  

tym. w zg l ę d z i e ,  i że  będzie wy raź nie  ż ą ­

d a n e ,  a b y  ar t y ku ł  9 traktatu w  Campo 
Form io  b y ł  pr?y 6t cso wap y  do p r z y ł ą c z o ­

nych  kr a iow.
Z  P a ry ża  d. 5. G rud n ia .

W c z o r a y s z y  dziennik P u b ltciste  mie­

ści w sobie co następuje;
W s z y s c y  przy jac ie le  bandlu d ow ie ­

dzieli  się z nay y w s z y m  ukont miewaniem,  
i e j w i e l k a  l iczba ne goc yan tow  i kupców P a ­

r y ż a ,  k t ór zy  chcą w e s p r z v ć  handel  tego 
miasta,  któremu co dzie ń większe niesczęście 
g r o z i ,  zebral i  się dzisiay w iednym domu 

na  placu z w y c i ę z t w  n a r o d o w y c h ,  i g d y  
k a ż d y  z nich o tw ar ł  swoie zdapie względem 
teraźnieyszych  nader trudnych ok ol iczno ­

ści , ugodz i ła  się większość aa  ustanowie­
nie ks fsy  w e x l o w e y ,  która na mieyscu g o ­

t o w y c h  p i en ię dz y ,  papierami  z a  wexle

cy ch  kotnmifsarzow : i a r t b  lem i ,  z h a n ­
dlu Barthelemi  Duch es ne ,  O r y , L ab a t t e  
z k o m p a n ią ,  L e b u r e ,  Coiffier i K o rq , Du.  

bo ; q u e , L e f i l s ,  Wei ls  i EouMipt. Spodzie-  
wa ią  s i ę ,  iż  przy  połączeniu takich sposo­
bó w  z d o b i ą  ch ęc ią ,  wszy stk ie  dotąd z a ­

chodzące t rudności ,  przez danie pręd kie /  

kupcom p o m o c y  ustaną . , ,
P ro w i z y a "  od pieniędzy dos z ła  do  

n a j w y ż s z e g o  stopnia i wielka iest potrze­
ba,  a b y  się więcey  go to wy ch  pieniędzy u* 
wi ia ło ,  W  Rouen także kilku ku pcó w 

pizesta ło  p ł a c i ć . — Kupiec Fould  od one- 
g d a y sr a  z a c z ą ł  z b o w u  płacić-

Redaktor  zawi er a  w sobie ar t y ku ł  
względem uiespokoyności  w  zachddnu b 
departamentach , w kiorym twierdz i  źr. te 
n :espokoynpści  i o w e  w Belgii  praw ie  r a ­

zem z w y  s i ły  m od Porty  manifestem w / *  
b u c h ł y , i  wszy stk i e  rozru chy  przypi -  

jiuie obcymi podnietom.
Hrabia  S a y a r y ,  który staną? na cze le  

ko ntr ar ew ol uc yon is tow , zosta ł  tak z  /.n« 

gers d o n o s z ą , w departamencie n iż sz e/  

J j oar y ,  w miasteczku P i n ,  od w ła sn ego  
porucznika zabi tym.

Dziennik la Corresp oad anc e , [ w y c h o ­

dzi zno wu  pod t y t u ł e m : la  L um ier , z  de- 
w i z ą ,  K to  i le  c z y n i , ten nienaw idzi sw ia - 

/ / a . — N a  mieysce  uresztowanegn i do P a ­

r yż a  przy wie z io ne go  administratora pock* 

ty Ludn iLa Mon eron,  .est ob y  wate l  F or ie  
m ianow any.

T r r e y  mordercy,  k t ó r zy  w  tych  dniach 
na śmierć dek/etowanemi  b y l i ,  dochowal i  

do samego końca  tę samę t ęg o ś ć ,  którą w  

czasie procefsu okazal i .  G d y  i ar dekret
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Śmierci b y ł  p r z e c z y t a n y , ieden s  nich nie* gi list iest o d po w ie d ź  jenerał* Mack  w  

i ak i  Deschamp nam ów i ł  drugich ,  a b /  do* ktorey  o ś w i a d c z a ,  i i  iako Kroi  Neapoli- 

b r ow ol n ą  zginęli  śmiercią ;  on sam w z i ą ł  tański i Cesarz nie u łnal i  nigdy rzeczypo* 
o b o w i ą z e k  kata na siebie. O b y d w ó c h  swo-  gpolitey R z y m s k i e y ,  on odebra ł  od same- 
i ch kol legow zawies i ł  na ukręconym a  ich g0 Króla  Neapol itańskiego r o z k a z ,  pod 

koszul  p o w r oz i e ;  ale po ukońctoney  exe- ktorrgo  imieniem kommeaderuie a rm ią ,  
k u c y i  niemogł  się ź»dnym sposobem sam ^o ^niy  ścia na ziemię R z ym s ką  i do osa* 

obiesić:  p o w r o z ,  który dla siebie nagoto dzenia tego kraiu. W z y w a  zatym jenerała 
w a ł  nie b y ł  dogodny.  Został  potym do ę h a m p i o n e t ,  a b y  ustąpił  z ziemi  rzeczy* 

szpitala zaniesiony.  pospol itey R z y m s k u y ,  i o ś w i a d c z a ,  i i
Z  P a ry ża  d. 6. G rudnia. Kroi  o b y d w o c h  Sycy l i i  dał  rozkaz jenem*

Dy rek tory at  w y k o n a w c z y  przes łs ł  j om kommenderuiącym rożnemi kolomna- 

pose lstwo do o b y d w o c h  rad , które w a by żadnych nieprzyiaci -l skicb kro.
radzie 500 by ło  sekretnie,  a w radzie k o w  p r i tc i w woyskotn  F r a n c u ■ Ki n nie po* 

s tarszych  publicznie c z y t a n e . —, W poseł petniaii.  ieżeli  te c o f  .ą się d o b r o .vt.ini* do 
stwie tym  donosi dyrekt ory at  ciału pra- Cy sa l p i now .  O ś w i a d c z a  prócz t e g o ,  i i  
w o d a w c z e m u ,  i e  d wor  Neapo l iu ńs ki  zrzu- Kroi  Neapolitański  inna /.a nieprzy i < ..iel- 

e i ł  nakoniec m a s k ę ,  i przez rozpoczęcie s ki krok osadzeuie i.ikiegoko'wą=k mieysca 
nieprzyiacielsk ch k r o k o w ,  odpowiedział  kraiu Toskańskiego pr*ez Fr incurow.  

na  umiarkowanie  rze czyp ospo l i tey  Fran Wie le  cz łonków r .dr 500 u w a ż a ł o ,  i i
cuzk iey ,  ktorego mu mimo rozlicznych za- przez daną pomoc Angl ikom od dworu  Nea- 
c z e p e k ,  iego nie przes taw ała  o k a z y w a ć . - ,  politańskiego , przec iw t ra k t a t o w i ,  k tóry  
W o y s k a  Neapol itańskie pod fcommendą je- ten dw ór  wi ą za ł  z F m n c y ą ,  ci wy sp ia rze  

nerała M ac k  a t t a k o w a ł y  w o y s k a  Francuz- o p a t r z y w s z y  się w ż y w n o ś ć ,  a t u k o w a l i  
kie , stoiące w  rzecz ypospol i tey  R zym -  QasZą eskadrę przy  Abukir  i wielki  zada* 

sk iey.  — D w o r  T e r y ń s k i  czyni  spoluie a li c i*s naszym si łom na śrzodz iemoym mo* 
d w o r e m  Neapolitańskim , i dyr ektoryat  r t u ,

proponuie formalnie ciału pr aw oda wcz e-  Przed godziną  5. odebra ła  rada star*

m u ,  a b y  w y d a ć  w o y n ę  dwie ma  tym d w o  szych od rady  500 pnse ls two ,  które n* ta- 

Tom. iemney  sefsyi  czytane by ło.  W  pięć mi-
D o  tego poselstwa b y ł y  prze ł ąc zon e  But potym o św i a d cz y ła  se fsyą publiczną i  

d w a  listy t ieden od jenerała Cha m pio ne t ,  po tw ie rdz i ła . rezo lucyą  oświadcza jącą woy* 
kommenderuiącego  wo y sk a m i  w rzeczy  nę Krolom Neapol iuńskieinu  i Tu r yn -  
pospoli tey  R z y m s k i e y , do jenerała M a c k ,  jkiemu.  
knmmendaata Neapolitańskiemi.  W  liście Rek wizycyoniśc i  i zbiegli  z  popisu 
t ym  zapy tuie  się jenerał  Fran cu zki ,  Nea- ^ o y s k o w e g o  zgromadzil i  się na szczyc ie  

politańskiego j ene ra ła ,  o prz y cz yn ę  poru połud nio wy m d e p m a m i n t u  G i r o n d y ;  gdy  
Ssebia w o y s k  lego i a ttaku  w o y s k  Fran- 2a  ̂ t0 zgromadzenie s taćby  się mogto nie- 

tuz ki ch  stoiącycb na granicach R zym sk ich  b ez pi ecz ny m,  adaainwtrac/a ś r z od ko w a  
s tyka iąe yc h  się z Ncapol itańskicmi,  D i a -
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tego  departamentu spoinie i  jenerałem Mer- 
gier przedsięwzięła  dogodne  śrzodki  do
przy tłumienia g o  w sam y m  p o c z ę i u .

Przyjac iel  u s i a w ,  który oska rży ł  nie 
da w no  royal is tow , czyl i  przec iwnych fru 
c t i d o r o w i ,  oskarża dziś anarchis tów.  Z a ­

p ew n i a  on , ze ta partya  t n o w u  się poru­
s z a ,  i wszystkich u ż y w a  sp eso bo w do 
mienia w p ł y w a  do elekcyyj  w  żerminalu.  
T o w a r z y s t w a  j i k o b i n o w ,  pod imieniem 

o kol  jw konstytucyynych  u f o r m o w a ły  się 
po r o ż n y  ch miastach i kerresponduią z sobą.

W niektórych tuteyszych  dzienoikach 

tn ayd o i?  się list z Altotandry i pod d. 29. 

r  e odymia i re \ 9. września ) w tey osno­
wie: ” Nim Buonaparte  opuści ł  wielki  Kair 

ustanowił  tam rząd aa w z ó r  no w y c h  rzecz- 

pospolitych Europeyskich:  znayd uie s ię  tam 

dy re kt or y at  z 5 c z ł o n k o w  i »  k a ż ł y m : kan 
tonie są administracy e postanowione.  Fran­
cuzi  pobudowal i  ze ws  vstkich stron twier­

dze  na wzor  E u rop ey sk ic h :  poprzerzyn-»li 

k a n a ł y ,  ktere p r ow ad zą  wod ę  Nilu do 

podziemeie  Al cx*ndry i .  Gd y  Buonaparte 
p r zy t o m n y m  b»ł  na uroczystości  rocznicy 

urodzenia Mahometa,  ubrał  się w wschodni  

S tr o y,  i o ś w i a d c z y ł  się protektorem wsryst-  
Kich r e l i g i y , dla czego Dazyu-aia g o wszę­

dzie A l i  B uon apa rte , co i«St Die mała  k o ­

rzyśc ią  za s łu żyć  sobie na podobne* na- 
i w i s k o .  „

Z  L ondynu d. 30. L istopada.

G d y  w piątek naradzano się w niż 
szey izbie względem pensyi  lorda Ne  son 

rzekł  P. Johnes : N u m o g ę  opuścić tey 
o k a z y i ,  a by m  nie w y r a z i ł  lordowi N e l ­

son mego p o d z i w i e n i a ; 00 może bydź
Spra-c i -o h w i e  o sw o b o d n c i r l  m u ty  wilizo- 

WdDey części  rodzaiu lud/kiego i sprawcą  

■owych wielkich odmian nazwany  aa. Z w y -
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c ięz two iego iest w  d a w n e j  i  terrzoiey-  

szey his tory i b i t w  morskich bez pr zyk ład u  
i zaraz po otrzymamu go sprawi ło w  ca* 
ł ey  Europie c a y w a ż n i e y s z e  skutki.  Po  

świetnym t ym  zw yc ię s t w ie  odstąpi ł  Kroi  
Neapolitański  sw ego  chwie jącego  system a ;  

Porta  została  w p r o w a dz on ą  w  c z y n n o ś ć ,  
a  Cesarz  Rofsyyski  p o ło ży ł  c a ł ą  sw oią  w a ­
gę na  szali  wo iuiącycb  mocarstw przec iw 
powszechnemu nieprzyjacielowi .  O b y  mini­

ster korzystał  i sku Lk ow  tego z w y c ię z t w a  J 
D a w n o  przepowiedziałem,  że T u io ń sk a  w y ­

p r a w a  przec iw nas zym A z y a t y c k i m  p o s i a ­
dłościom wymierzona-by ła,  i ze ona między 

urojeniami policzona b y d z  powinna.  S p o ­

dz iewam się, iż żaden zołaier* nie powrocr  

V Egiptu  dc  P a r y ż a  uazad  , i że ż* dea  im 

się nie zostanie okręt.  —. Jenerał  W a lp o l i :  

Dalek i  iestem powiedzieć  co przeciw nad* 
grodz ie  walecznego bohatera,-  ktorego n a ­

ród i ca ła  Eur- 'pa d z i w i ą ,  ow szem uznaię 
ią leszcze za szczupłą.  Powie dz i eć ,  żs  on 
ty lko  jednym oddziałem ko rnm end er ow ał , 

tyle  b y  z n a c z y ł o ,  iak że nadgroda tylko  

do rangi i tytułu iest przy wiązana.  — P. 

P i t t : C h w a ł i  Nelsona nie rasadza  się na 

w y ż s z y m  szła hectwie w i s k o n t a , ani hra­

b i e g o ,  ale aa we w nę tr zn ym  szacunku ie­
go z w y c i ę z t w a ,  które go w historyi  nie­

śmiertelnym czvni.  W zg lą d  na rangę w 

udzielaniu hoDorow iest d o b i y ,  lecz musi 

b yd ź  koronie zostawiony.  — Ile wiem ż a ­

den ies/cze offieyer niższey r ingi  za r ó ­
wne zasługi  nie by ł  takim honorem,  iak 
wyZszey  rangi za s z c z y c o n y , ( Na  końcu 
przyznano Nelsonowi pensvą,  ) _  P. Wi l -  

berforce Bird wniós ł ,  a b y  w niedostat­

ku drobney  monety z a p i o w a d z i ć  p a ­

piery po 20 szelągów , i pragnął  wiedz idę, 

k i ea y  n o w a  urubna moneta będzie b i l a ?
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i c»y iuż akademia padała w zor stępia? dziel? Francuzi. _  Dla ogierociałycb dzie
P .  P i t t : Ja nie sadzę to by dź  dobrą poli  
t y k ą ,  abtJ drobne papiery  za pr ow adz one  
b y ł y .  Z w ł o k a  bicia droboey m on et y ,  nie 

pochodzi  iedynie  z niepodania stępia od 
a ka d em i i ,  a le  daleko  z w a ż n i e j s z y c h  u- 
w a g ;  w s te la ko  nie będzie nad potrzebę 

przeor toczone.
D e p u t a c y a  uformowanego przed d w i e ­

ma laty t o w a r z y s t w a  do L eż en i a  i wspie- 
T a n i a  ub ogich ,  k tórzy rupturom podpad a­

j ą ,  uprasza ła  P. Dun das ,  aby  temu t o w a ­
rz y s t w u  w y r o b i ł  w parlamencie pr aw o 
ko rpo rac y i .  Pr*. Gartshorn,  H«aviside i 

Turnbul l ,  którzy  w y d z i a ł  med ycz ny  w tym 

tu warzy  stwie f r zymaią ,  donieśli  sekretarzo­

w i  Stanu z wielkiem iego za d z iw ie n ie m,  
iż po długim doś wiadczeniu dosz l i , te  mię­

d z y  ludem tak męzkiey iak kobiecey płci  

prawie ięta osoba rupturze podpada.  P. 

Dun des  przyrzekł  ttn wszelką  z sw e y  st ro­
ny pomoc.

Z  F ra n kfurtu  d. 8. G rudnia .

Dz .s i ay  odebra l i śmy na W e n e c y ą  wi«* 
domoŁĆ, że Kroi  Neapol itański  w s r t o i k u  

przesył  go miesiąca na czt-le s w oi ey  armii  
przeciw R z y m o w i  postępował.

B a w a r s c y  prałaci  podali  elektorowi 
formalną  pr otestacyą przec iw P->piezkiey 

se k ul ary zac yy ne y  bul i; przy w< dzą  bowiem 

w  o i«y ,  iż Papież niema pr aw a naruszać 

i stotnych punktów B « wa rsk ie y  honsty- 

tucyi  '
Z  Rasztad d ow iad uj em y ię ,  że na 

ost atn ie j  S f Ly i  deputacyi  ż y w e  spory b y ­

ły  ; Spflfonia, A u s t r y a ,  Bremen i Wiirz- 

barg  utrzymy w a ł y  iedno sysUm-i N« osta­

tnie noty Pruskie względem Ehrenbreit- 

sttein i pó łnocnych Niemiec > nie odpowie-

w  mały ch  S z w a y c a t s k i - h  kantonach w cz a­

sie ostatnich rozruchów za łożono  dom  

sierocy  w Un erwaldeo.

Z  H agi d. 8- G rudnia.
N a y n o w s z e  z Brabancyi  wiadomości  

d o n o s z ą ,  że 'nsurretteya , a szczegulniey  
w  departamencie ooyrtwo-.h N h  ieszcze 
nie ustała.  Prz^ Hoogs lraten miała żw  aw ą 

z a y ś ć  u t a r c z k a , po ktorey p r z y b y ł o  k łka  
wozow z ranionemi F r a n c u r a m  do Bretiy.  

W  3rux:l l i  mowion o wiele  o spisku; lecz 
tyle  tyi&o w i e m y ,  ł e  B r a x  l a  r.a na w o  w  

stanie oblężenia iest og łoszona  i kommnoi- 
k a c y a  z nią trudnieysza.  Z w y c r a y c ą  

poczta z listami Francuzkiemi  p o i  d. i.  na­
deszła dziaiay ; ale poc*la  pod d. 3. do d i i *  

dz is ieysz-ga  i tszcze  r ie aadesr ła .  V"ybu- 
chła  w T r e w i r s k i m  insum keya  , została w  

sam ym  zaw ią zku  od nadesz lych  z Mogun- 
cy i  w o y s k  uspoKoioma.

Cia ło  pr aw od a wc z e  d e k r e t o w a ł o ,  że 
p o życ za l ny  bank w Am sterdam ie ,  będzie 

na bank na r od o w y  zam ie ni o ny ,  aby ci 
którzy t o w a r y  do zastawień a  maią dla za- 

płacenia kontry b u c v i , wszs iką  znaleźli  

pomoc.  — Kontra  admira ł  Bloys de T r e s  
łong,  który przez wiadomy dekret z urzę­

du swego z ł o żo n y  z o s ta ł ,  doprasza  _ię c 

r e w i z j ą  swego procefsu— . W zg lę dem  prze- 
c b i d z i c y c h  t o w a r o w  w y s z e d ł  desret  w  

35 artykułach.  Angie skich t o w a r o w  , ko­

rzeni ,  i obcey  herbaty & c .  iest przethod z a ­

ka zany.  Do  Surianame p r z y p r o w a d z o n o  
Angielski  ot ęt z winem Madeira &c .  Po 

odtrąCipiu kosztow u c z y n i l i  przedaż  tego 

okrętu 31,000 zł .  hol.  T o  iest pierwsza  z d o ­

b y c z  którą tam w  c ias ie  ttfy w o y n y  przy-  
prowadzono.
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D  O  N Z  r e j .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E *

W *  S e z o b ę D i t i a s ó  G k u d k i a  179$.

Z  W iednia i ,  19. G rudnia.
W zg l ęd em  zas z ł yc h  nie d a w n o  w  

E  j ipcie woiennych  z d a r t t ń  m ie ś ć ;  tute jsza  
gazeta n a s  , >'i‘ąc« r s p p o r t a  Seraskicra 
]br  ih m » baszy Da maszku  i M u r a ob ey a  w 

sebi - .  Pierwszą iest tey treści:
”  Buonaparte chciał  w  K- i rze  na ka ­

żd y  dcm 10 p iastrow podatku na ło ż y ć  , i 
przymusić  mieszkańców do  noszenia £ch 
koloro wey  kokardy  i drzwi  s w y c h  dom ow  

temi kolorami przyozdobić .  2  r o ł a ł  na 
ten koniec wielką l iczbę m i S i k a ń c o w  du 

domu Mehkemmeh i iedneg > z p ierwszych  
swoich  jenerałów z 60 osobami  tana posłał .  
T y m  czasem , gdy ten starał  się nakłonić 
lud do rzeczonego żądań,  ś, a  lud bardzo się 

za cz ą ł  s k a r ż y ć ,  st rzel i ł  ktoś do jenerała  i 
a a  mieyscu go po ło ży ł .  C a łą  i«go ś^i tę  

ten sam los potkał ,  poty m zabi iał  lud z nay- 

duiących  się po domach i r a  rynku F r a n ­
cu z ó w ,  a w  których  się domach bronili re 
zapali '5. Na  A z a b  Kubelso  zebra ło  się 500 

F7a i k u * o » ,  > ŻJ6*1 w momencie w  nień 
wyc ię to .  W ne t  po kaz a ł  się Ag a  Mustafa ,  

Ki a ia  b y w s ze p c  b t s z y  Egiptu ,  Abudekir, ,

na czele T u r k ó w  i b a r b ar zy ń có w ,  ze w f z y -  
stkiemi S z e j k a m i  i Ulemami.  Zamek z o ­

stał  w z i ę t y ,  dru dzy  d w a j  znaczni  pod  

Buonapartem • łuząey  jenerałowie z a b i c i ,  
garnizon. w y c i ę t y ,  ar ty l łerya i ararauoicya 

zdo by te .  Buonapo*te cofnął  ' i ę  d o B u l a c k  
i chciał  cię i«L d a w n i e j  omamieniem r at o ­
wać:  posłał  słoń a pokoiu i ż a ł o w a ł  p o pe ł ­
nionych b łędów  ; l ecz  Muzutmaoi  o d p o ­
wiedziel i  na iego p r o p o z y c j e  w y st r za ł e m  

z armat  z l a m s u .  Miasto .po dz i ew a s i ę ,  

że  n a d ej dz ie  M uz u łm a nó w armia , bitu 
rozrzucone nieprzyjacielskie w o y s k a  R0- 
tr*vfi; s . j  zgromadzić.  D l a  tego b a s z a ,  
k tóry  ten rapport czyni  p zyśpiesza s w o y  
marsz.  „

M ur a db ey  donosi  o swoiey b i t wie  a 
jenerałem Desaik  w tyeh  w y r a z a c k :

”  Stałem ©szańcowany  p r z y  moście 
F a r a o n a ,  o godzinę drogi od K a i r u ,  i mo­
im zamiarem b y ło  wst>zymać rozszerzają­
cych  się Fra ncuzów i odciąć  im żywność ,  

S p i e g o w i-  moi donosi-  m i , że  ia  t ys ię cy  

niewiernych za a m bar ko wa ło  się i zb l iżaią  
się z wicią  broni i a n u su n ic y i ,  które B»



w *
•tatkach za B®bą prawadzili. Z moią m- 
• d ą  w y sz ed łe m  na p r z e c i e  nich w  gorę 

Nilu.  Na padłem aa  nieprzyjaciela,  biłem się 
*  nim całp ten d/isń na drugi i przez 6 

doi  o d u c w i j ł j  sie b i twa.  Nakoniec  w y l ą ­
d o w a l i  niewierni  z s w o i ą  ar t y l l er yą  i zro 
bil i  t rz y  o sz ań cow ane  o b o z y .  ’J .zda nasza 

p e ł c  ufności  w  Bogu i w  proroku attako 

w a ł a  ich zę wszystkich  stron i 3 tysące z a ­
bi l iśmy nieprzyjaciół .  P ot y m  spoczą łem 

w  lasku T a i u n  , d la  ściągnieaia do  siebie 

p iechoty  i opatrzenia chorych.  Niewierni  
• ą  bardzo osłabieni i  rozrzuceni  ; pew ną 
w i ę c i e s t  r z e c z ą ,  i i  za pomocą N a y w y i s z e -  

g  . ,  w  krotce; na ziemi  będą  w y t ę p i m e *

Z  F ra nkfurtu  d. 8. K w ietn ia . 
Do wi a du ie n w s i ę ,  i s  w a r m i i  Auitry- 

ac k i ey  wielkie iest poruszenie.  W sz ys t k i e  

wia do m oś c i  z S z w « y c » r y i  i W ło ch  z a p e w ­
niał}  o n o w y m  rozpoczęc iu  LJprzy iac ie l -  
•k ich  kr ekow.

Z  Um iem y d. 29. P a ździern ika .
O d  b r ze g ó w  Egiptu d ono sz ą  następu­

ją c ą  wiadomość  .*
” W  tyyzszym Egipc ie zaszła  L i t w a ;  

•gr o ma d zo ne  przez beyo tr  w o y s k a  kosta 
ł y  pobite , i 6 ich w o d z o w  wzięl i  F ra n cu ­
z i  w  woienną r i e ^ r l a .  Z w v e i ę i t w o  to

m 8  l i
czyni  Bu ooa pa rte gr  panem  ca łego  kraiu 
od T e b o w  a ż  do  gor  Etiopi i .  Niższy i 

srzedni Egipt  t ą  iuż na sposob Francuzki  
urządzone i na kantony  i m u oi cy pa ln oś u  
podi ielone .

O d  granic Tureckich d. 10 Grudnia.
W  tym momencie odbieramy list z 

Bukarestu pod d. i z.  l i s t opa da,  w  którym 

potwierdza  się zup eł nie ,  t e  Tu re cki  bua.  
tow nik  P a s m io  O g i u , c o  raz ba r d z ie j  r o z ­

szerza  się na W oł o sz c i yz n i e .  P o  odnie­

s iony m wielkim z w y c ię s t w i e  nad armią 
T u r e c k ą ,  w  k t o r y n  nie ty lko  że plac o- 

t r z y m a ł ,  a le  nader wielkie kafsy i maga- 
* y n y  z d o b y ł ,  g d y  iego rozkazy  iuż w y k o  

■ane z o s t a ł y ,  ć w i c z y ł  s e c i e  w o y sk a ,  p o ­
t y m  podstąpi ł  z niemi pod T u r e c k ą  forte,  

cę N o w a - O r k o w a ,  . gdy  znalazł  garnizon 
g o t o w y  do;poddania mu s i ę ,  zabra ł  iega 
kommendanta Kara  Murtafa  w zakład  i o 

iedną t y lk o  s taoyą od Donaiu obozem 

stanął.  W  k i l u  mieyzcacb po czyni ł  z kup­
ca mi  ko ntr ak ty ,  k t o r t y  mu za  got ow e 

p ieaiędze t  nieiakim zarobkiem mąkę,  ryż  

i m io t  dostawiać  muszą.  — Kaputen bas a, 
k tóry  się w p r ze g r a ł b y  bi twie ucieczką  
ratowi  ć mu sia ł ,  znayduiie t i{  w L o h ' ,  nie 

daleko  Rustuk* i usiłuie no w ą  zebrać ar­
mią.

D O N I E S E N I A .

D n ia  8 S ty czn ia  1799 roku ui ka n cella ry i Ces K . p refek tu ry  kam erahtey P a d  
lowskiejr yna kot cy ięczm ienia zdatnego do w ażenia p iw a , p rzez p u bliczn a  U 'y  tacy a 
kupione będą ,

P retium  F is  c i stanow ić bodzie cena targowa Z m iesiąca G rudni 1. _  Jednemu z 
honkurrentfw  , który Jęczm ień naytaniey s p u ś c i, a p rzez to przed  :wca Z o s ta n ie  p rzy  
iic  la c y i , za każdym  dostaw ien iem , należąca zu ten k w o ta , zaraz w ’g o to w iin ie  wy- 
p ła co n o zostanie.

K o n d rcy e przedaży za leta  na ty m , ażeby Jęczm ień pięany i  p odłu g spraw iedli. 
Wey Lw ttw skiey m iary w łasnm ni fu r a m i i  kosz'em  dostawiony byt.

Z e  zaś przytriidnohy było  konkurentom  de licy ta cy i ca łe  w ypisane kwantum  
700 korey ięczm ienia liw ero w a ć , więc lic jta c y a  częściam i po  i u o ,  300 1 3^0 korcy  
k jd z it .
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L icy ta n ci zachcą się iespmmnionego dnia 3 S ty czn ia  1799 •  g o dzin ie  9 z rjm z *> 

K r, H a d io tesiiey  ka n cella ry i znaydow ać.
% Urzędu Ue* Rr.  D y r e k c j i  E k o n o m ic z n e j ,  W  Kiepłi- 

ło  noicach  dnia 6  Grudnia 179S.
Talski.

C. K. Sady szlacheckie Krakowskie Galicyi z**bc dnie- oznaymnią wierzycielom M ikołaia  f"i&- 
skowskiego dekretem p.erwszeństw* na dobrach Janowice z przylegtościami Oblafsy , M sz-dka, Przy- 
leh i Zawecko w  cy.-kile Badomskim leżących um mszczonym, iako to: Barbarze z Czesnewskich Bo- 
gusławsk , sukeefsorom niegdyś Maxymiiiana i M ichała Fiałkowskiego, S f a w t n y o .  Kontefsom mał- 
żonkom , Fryderykowi Polschow i, sukcefsa.t- > niegdy Jozefa "ągowskiego i Jacków1 Zakrzewskie- 
n u:  Że JP. Jan Droehoiewski , n .awiąc, że dekretem pierwszcń: r» na n aiątek M ikołaia  Piaskow ­
skiego zapadłym summa 1769 zł.  z gr. poi. na dobrach Nierwiczyn , a druga 253,362 zł.  28 gt- pol­
na dobrach Janowice z przynaleiytościaati na rzecz iego iest umieszczona u sadów tych o wyznaczenie 
komornika, któryby int oraifsya do wspomnionych części uskutecznił, pod do.en. 18 tipca r. b. do- 
praszał się. W szyscy zafyet wierzyciel# na tychże dobrach umieszczeni EdyAtem ninieyszym w z y - 
■waiąsię.- a że b y ,  u żeli przeciw ta ko.w»y intromifiyi rzeczonego Drohoiewskiego co zarzucie m aią, 
oświadczenie s w o i e w  tey mierze do d. 7 stycznia t7>>9 r- tym pewniey p odali ,  ile że w przeciwnym 
razie po upłynionym tym terminie JP, Drohoiewski W swey prośbie wysłucnanyoi będzie. W  Kra-.- 
k c e i l  d. 10 i.stspada 1798-

J o z e f  de A ikoroteiez,
IV. H oskoschny.

Jan M orak.
2  Rady C. K ,  sądów szlacheckich Krakowskich zachodniej Galie; .

Przez Magistrat C K. Stołecznego miasta F rakow a ninieyszym Edyktem wiadomo się cz y n i ,  
-4e na instancyę J>. Benedykta Kubeckiego kousylUrta magistratualnego, kamienica JP. Jakoba N o ­
w a k a  pod Nrem 8S na Piasku w wydziale  ^eim stoiaca, za summę 7918 zł: ryń. 4 fJ3  kr: sadowme 
Ctaaow ana, ua zapłacenie summy 1100 zł. ryń c. s. c. przez wspomnionego JP. Jakoba N o w a k a ,  te­
muż 1P. Benedyktowi Knbeckiemu winney, tu w  mieyscu izby sądowey, d 9 stycznia w roku przy­
szłym 1790 lub w niedosiatku oneż kupie sobie życzących, n. drugich terminach, iako to 13 lutege 

i 16 marca roku tegoż, o godzinie 10 z rana przez publiczaą licytacyą za gotowe pieniądze i p.zyię- 
ciem summ widerkaufowych na teyże kamienicy zapisanych przedana będzie. _  W szyscy  zatym żyezą- 
cy sobie kupna wzwyż yzmiankowaney kamienicy a pomienionych terminach i mieyscu przybydź i 
anotmy widerkaufowe w prntc kotle detaxacyi sp isa n e ,  W 1 *r»eeti»r i tateyszey przry.zec mogę.

D  an w  Krakowie dnia 1 Grudnia 1798*
JGcllinek mp.
W a le n ty  B a rtsch ,
J o z e f W y ty szk in o ic z  mp.

% rady Magistralo C K. stołecznego miasta Krakowa
Tgnaty d * B ik o U d o n  S ekr m p.

C. K . sądy szlacheckie Krak. Calicyi zachodniey ozuaymuią tym edyktem Ranu Szczepanowi 
T u r n o , że Pan Jan Nepomucen Karwirki n sądów tych o wyznaczenie  sekwustraey' na dobra klucza 
Kow alskiego końcem zaspokoi»ma summy 37,000 zł.  Pol. z p ro w izyą , żałobę  na otego podał , i o 
pomoc sądu , ile sprawiedliwość wymaga , dopraszał się.

Gdy z as sądy te ,  uie rnaiąc wiadomości, gdzn on zosraie , lub czy wcale w C. K . kraiach 
dziedzicznych znayduie s ię ,  iemuż patrona tuleyszego Rana Wolicitiego z iego szkodą i iego kosztem 
zastępcą postanowiły , z którym procefr ten , pedług ordynaeyi sąd ow ey, rozpocznie s'ą i ukończeni 
będzie , on przeto edyktem ninieyszym tym końcem upomina ale; ażeby w czasie przyzwoitym d. 
9 Stycznia 1799 1. sam się s t a w i ł ,  albo ieżeli takie ma prawa sw jgo  d o w o d y ,  te zastępcy w yzna­
czonemu wcześnie p rzes ła ł,  albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł ,  tego sądom tytn w y m ie n i ł ,  
i podług przepisu ryci śrzodkow prawa używc# , które do swey obrony za nayskułeczuieysze 
osądzi, ile że w przeziwnyin razie,  wszelką niedogodność z zaniedbania wyńikaiącą pud ug opiewa 
C, K. Praw sam by sobie przypisać musiał.

J o z e f  de N ik oro w icz.
W . R oskoschn y.

Jan M orak.
Z  Rady C. K. sądów Szlacheckich Gahcyi 2aeho- 

dnicy. W  Krakowie d. 2: Października 179$.
Rlsner.
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V. K .  »ądy S z l a c h e c k i» Krakowskie G a lic j i  zachodniej oznaynwiią tyni edyktenr Palie Stani­

sław o w i  Zyjiczy ńskierou że Pau Franciszek Potkań ski, o zapłacenie summy 4000 zł. poi.- z prawi 
zyą  usadów  tych żałobę ca niego p o d a ł ,  i opem or sądu ile sprawiedliwość wymaga' prosił.

Gdy zaś sądy te aiem ią9 wiadomości gdzie obżałowany zostaie , lub czy wcale w C. K. K ra­
jach dziedzicznych znayduią s ię ,  iemuż Panu Stanisławowi Zyliczynckiemci, Patrona tuteyszego Pana 
Głogowskiego } z iego szkodę i iego kosztem zastępcą postanowiły, z kloryni prrtcefs [en, lodłue 
ordyuacyi sądowey , rożpocznie »ią i i,keńcz*ny będzie; on przeto Edyktem niniejszym tym końcem, 
uporainai 1 s ię:  ażeby w czasie p rzy zw o ity m , to iest: dnia 30 stycznia 1790 roku sar 3 e staw ił  
albo ieleli  iahie ta prawa awrego d o w o d y ,  te zastępcy w ; 'z i)kso»-tii i  wcześnie p rz e s ła ł , ‘albo na- 
koniec innego sebie patrona obrał, tego sąuom tym w y m ie n i ł ,  i podług przepisu tych śrzodkow pra­
wa u ż y w a ł , które do obrony swey sprawy za nayskuteeznieysze osądzi: ile że w przeciwnym razia 
wszelką niedogodność', z zaniedbania w ynikaiącą, podług o o i .w u  G. K. p ra w ,  sam by sobie 

przypisać musiał-
J o ir f  de Nikorowicz. 

łV, Roskoschny.
Jan M erak.

Z Rady C. JJ. Sądów szlach: Kraków: Galicy! zachoc . w  Krakowie 4 . g 
Listopad* 1798-

E ls n e r .
• -  V.

C. K.  Sady szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznsytnuią ty,a edyktem wszystkim 
wierzycie'om ś. p adam a T re p k i:  że podług inwentarza przez komornika Chęcińskiego Pana i\l chała 
Wolskiego sporządzonego, m siatek pozostały 104 zł. ryn. 19 1f t  kr.- Długi zaś 394 ryń. 39 kr. w y.  
eosza . że zatem zastępcą tey zsołużoney oiafsy Pan id w o a z t  Jędrzsy Bern został nominowanym; >: z 
niwktoreuzu wierzyciele pretensye swoie , do dnia ,2 stycznia roku przyszłego . l ikw id o w a ć,  duo po­
między sobą wraz z tymże zastępcą, względem tychże pretensyy zaieśc sie i ugodzie m a łą , i tym 40 
końcem ciż wierzyciel* w zyw aią sie: ażeby dnia 11 stycznia 1799 foku o godzinie 9 z raua w tutcy- 
szych C. K. scdach szlacheckich* stanęli, W  K rakow i*  d, 7 Listopapada 1:99 

J o sef de Kikorowicz.
W . hoskoschny.

Jan M orak.
Z  R a d y  C  K .  Jardów t a l a c h e c k i c h  {Łr*.- 

k o w s k i c k  t a c f a o d o i e y  G a l i c y i .
Elsner.

C. K . sady szlacheckie Krakowskie Galicy! zachodniey oznaymuią tyn» edyktem Panu Fiyde- 
ivk o w i hrabi Kloszyńskiemu w  dobrach Dolsko , że Pan Jozef hrabia Potocki u tych C. K . .sadot , •  
wypłacenie cnłkowitey summy 137,249 zł: poi 4 gro. poi. z p r a w iz y ą ,  przeciw mafsie zadłużoney JJo- 
zefa hrab:' OTsol ńskiego ; przeciw iey obrońcy adwoaatowi Gsławskiemi przeciw Panu F ryderyko­
wi hrabi Moszyńskiemu żałobę  p o d a ł ,  i a pomoc sąd u , ile sprawi rdliwośe w y m a g a ,  prosił.

Gdy zaś sady t e ,  zprzyczyny niebytności iego w  C. K . kraiach dziedzicznych , iemuż Pann 
•praw y w sp óln ików , patrona tuteyszego Dominika GłaguWikiego ziegO szkodą i iego kosztem za ­
stępcą postanow iły , z którym .proces ten ,  podług ordynacyi sądowey rozpocznie się i ukończony zo­
stanie; on przeto edyki?ui niuieyszym tym końcem upomina s ię:  ażeby dnia u g o  lutego 1799 roku
0 godzinie 9 z rana sarn się s t a w i ł ,  albo icieli,  iakie ma p f*w r swego duwody , te zastępcy w yzn a ­
czonemu wcześnie p rz es ła ł,  albo naboniec innego sobie patrona o b ra ł ,  tego sądom tym w y m ie n i ł ,
1 podług przepisu tych śrzodkcw 1 rav a u ż y w a ł,  ktrre do obrony »wey sprawy za nayskrtecznieysze 
-osądzi; gdyż inaczej w szelką niedogodność' z zaniedbania w yn ikającą , p ó d ł ig  opiewu C. K. p r a w ,  
s u n b y  sobie przypisać mnsiał.

Jozef de Nikorowicz.
Olechowski.
W . Roskoiehnj

Z  Redy 1! K .  sądów szlacheckich Galicyi zachodniej 
w Krakow ie  d. 750 Listopada 1798-

eischer.


